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Razem przez życie
Państwo Leokadia i Stanisław Tobołowie poznali się podczas zabawy w Kąkolewie w 1964

roku. Pan Stanisław przyjechał na tę zabawę z Pawłowic pociągiem. Pani Leokadia - rodo-
wita mieszkanka Kąkolewa od razu "wpadła mu w oko". Tak się zaczęły spotkania, zwień-
czone ślubem. Ślub cywilny został zawarty w Urzędzie Stanu Cywilnego w Osiecznej, a
kościelny w kościele parafialnym w Kąkolewie. Obydwa 21 października 1967 roku. Państwo
młodzi zamieszkali w Kąkolewie. 

więcej czasu i zaangażował się w
działalność społeczną. Pasją do
tej pracy zaraził też żonę. Pani
Leokadia zanim otrzymała rentę,
a potem emeryturę pracowała
jako koszykarz w Przybyszewie
potem w tym samym zawodzie
podjęła pracę chałupniczą. W
1972 roku podjęła pracę jako kel-
nerka i bufetowa w GS-owskiej
restauracji w Kąkolewie. Praco-
wała tam dalej kiedy lokal zmienił
nazwę na "Jubilatka". Potem była
sprzedawczynią w sklepie w Ką-
kolewie. Następnie przeszła na
rentę i emeryturę. Zawsze wspie-
rała męża w jego działaniach. A
pan Stanisław był w 1996 roku ini-
cjatorem założenia Koła Emery-
tów, Rencistów i Inwalidów w
Kąkolewie, w którym to kole był
sekretarzem. Od 15 lat państwo
Tobołowie są członkami Koła
"Złota Jesień", od 10 lat pan Sta-
nisław jest tam przewodniczącym,
a pani Leokadia członkiem Za-
rządu. Przez lata oboje aktywnie
uczestniczyli w Kole Śpiewu i
Tańca Kąkolewo. Pan Stanisław
dodatkowo od 17 lat śpiewa w
Kole Śpiewaczym "Wrzos". Są
współorganizatorami wyjazdów,
wycieczek, uroczystości skierowa-
nych do emerytów. Poza tym zaj-
mują się pracami w ogrodzie.

Cieszą się kiedy odwiedzają ich
dzieci i wnuki. A mają państwo To-
bołowie trzy córki, jedna z rodziną
mieszka razem z naszymi jubila-
tami, druga w Łoniewie, a trzecia
w Garzynie. Jest też sześciu wnu-
ków - sami chłopcy i czworo praw-
nucząt - 1 dziewczynka i trzech
chłopców. To spora gromadka,
która razem z seniorami rodu
chętnie świętowała ich złote gody.
Były życzenia, prezenty i łzy wzru-
szenia. Było wesoło i tanecznie,
bo tacy weseli i żywiołowi są jubi-
laci. I tej radości życia oraz zdro-
wia i wielu przeżytych wspólnie
rocznic im życzymy.

A nasi jubilaci korzystając z
okazji dziękują wszystkim, którzy
złożyli życzenia, podarowali
kwiaty czy upominki. Wszystkie te
gesty życzliwości ze strony ro-
dziny, przyjaciół, znajomych, są-
siadów na długo pozostaną  w
pamięci państwa Tobołów.

Państwo Tobołowie mają rzad-
kie, ciekawe zawody. Pan Stani-
sław jest kołodziejem, a pan
Leokadia koszykarzem - plecion-
karzem, czyli osobą posiadającą
umiejętność wyplatania koszyków.
Pan Toboła tylko rok pracował w
swoim zawodzie. Później prze-
branżowił się, wyuczył i uzyskał
tytuł czeladnika, a potem mistrza
stolarstwa. Pracował w Leszczyń-
skich Zakładach Stolarskich do
1975 roku, następnie jako stolarz
5 lat pracował w NRD. Po powro-

cie do Polski zatrudniony został w
Spółdzielni Pracy "Wiklina" w
Lesznie. Pół roku spędził w Buda-
peszcie, gdzie był cieślą, po czym
wrócił do pracy w cepelii "Wiklina".
Kolejną pracą była Fabryka
Domów w Niemczech, gdzie
razem z ekipą stawiał domy typu
kanadyjskiego. Tam spędził dwa
lata. Po powrocie przez pół roku
zatrudniony był w Kan-Budzie w
Kąkolewie. Potem otrzymał rentę
chorobową, następnie emeryturę.
Wtedy właśnie pan Stanisław miał

W październiku rozpoczęły się

zajęcia Szkółki Wędkarskiej

działającej przy Kole PZW

Osieczna 179. Zajęcia odby-

wają się co środę od godziny

15.00 w świetlicy szkolnej w

Zespole Szkół w Osiecznej.

Zajęcia prowadzi instruktor

wędkarstwa Jacek Borowiec.

Dzieci w trakcie zajęć uczą się

podstawowych technik węd-

karskich, poznają różne

gatunki ryb, a także bezpiecz-

nego zachowania się nad

wodą. Zapoznają się z przepi-

sami jakie obowiązują wędka-

rzy w Polsce. W trakcie zajęć

uczestnicy szkółki doskonalą

swoje umiejętności rzutowe -

trenują rzuty do różnych tarcz

oraz rzuty na odległość. Za-

rząd Koła PZW Osieczna za-

prasza chętne dzieci na

zajęcia Szkółki Wędkarskiej.


